. zdakcya i administr.: 


SKI s 30 hal. 


Kraków, Dunajewskiego 7, Telefon Mr. 2502. 


Siwo miastowe administracyi: Kraków, ulica Karmelicka Nr. 16. 
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i f RAZ LĄ e . « 

Rok H Kraków, Niedziela 2 lutego 1919. 

EN l p 766 którą Liga musi mieć do swej dyspozycyi, aże- 

j EFi i l by módz nakazać posłuch swym postanowie- 

niom. 

I i | Ta ostatnia pracą, będąca dziełem głośnego 

EERS T: PEE o o o | prawnika francuskiego (profesora Andre Weiss) 

da A dów? | zia pozostawia, jak zapewniają, zk do BA 

Jak bedzie funkcycnowała Liga narodów? | nia i stonowi najskuteczniejszy crsenai środ- 

JAK SĘ izte funkcy $ Ą ; | ków, jaki sobie tytko wymarzyć można, pozwa- 

Kraków, í luiego. | iający uzbroić sią przeciw macicielom pokoju 

i siowcom niezgody. 


ison, a matką chrzestną ma być odby- 
wajaty się obecnie kongres pokojowy — bardzo 
szgęzupie dotychczas posiadamy ihiormacye. 

Naród amerykański zdaje się w całej tej spra- 
wie na swązo prezydenta, zadowalając sie na 
razie ideg, dajaca się streścić w slowach: „trze- 
ba coś zrobić”... 

„Trzeba, ażeby coś zrobiono“ — mówią także 
Anglicy, którzy, według słów lorda Cecila, mo- 
że bardziej jeszcze, jednomyślniej, 
szczerzej, aniżeli Amerykanie przylgneti do 
idei utworzenia Lisi narodów, która — jak 
mówi Cci! — „zbliży do siebie członków rodzi- 
ny ludzkiej, dążyć będzie do tego, aby żyli ani 
ze sobą w harmonii i do uniknięcia wojny w 
przyszłości". 

Ludy koalicyjne zdają sobie zatem prawe, 
te „trzeba coś zrobić”, ale — co?... 


Projekt Wilsona. 


Prezydent Wilson na razie milczy. Na odby- 
wającej się konferencyi pokojowej ma on do- 
piero wyjawić swój plan organizacyi Ligi nazo- 
dów. O ile wierzyć doniesieniom prasy francu- 
skiej, to plan ten jest bardzo prosty. Polega on 
wprost na tem, iż każdy naród, należący do Li- 
gi (prezydent Wilson nie ma na razie zamiaru 
dopuscić do Ligi Niemców), mianuje 1-go de- 
legata, który wraz z innymi delegatami rezy- 
dować będzie w permanencyi w jednem z miast 
vznaczonych przez kongres. Rada delegatów 
tych będzie polegała na pilnem badaniu hory- 
zontu międzynarodowego, ażeby módz bęzpo- 
średnio i natychmiast dać znać właściwemu 
rządowi swemu o zbliżaniu się chmury, grożą- 
cej wybuchem wojny. 

Delegaci owi będa, jak się poufnie wyrazić 
miał prezydent Wilson, owymi „wiernymi. psa- 
mi, strzegącymi pokoju, dającymi szczekaniem 
znać, skoro tylko ukaże się jakiś złoczyńca*'... 

Rząd narodów zorganizowanych w Ligę, któ- 
rych czujność obudzena będzie przez delega- 
tów, zbadajg wówczas, jakie należy przedsię- 
wziąć środki bezpieczeństwa i środków tych się 
chwycą, 


Jak się zapatruje na sprawę Ligi 
Anglia? 


Zagadnięty w tej sprawie przez współpraco- 
wnika „Malina“ lord Robert Cecil zachowywał 
wielką w udzielaniu odpowiedzi rezerwę, a to 
z tego powodu, iż rząd angielski nie wypowie- 
dział się cotychczas za żadnym wogóle mogą- 
cym wciodzić tu w gre systemem. Zdaje się je- 
dnak, że koncepcya rządu angielskiego jest 
bardzo zbliżona do planu Wiłscna. Anglia zda- 
je Się dążyć do tego, aby członkowie Ligi zobo- 
wiązali się mie robić użytku z broni przedtem, 
zanim inni członkowie Ligi nie zkadają przed» 
raiatu spora w szczegółach i nie wypowiedzą 
#e w danej kwestyi. 

Pod tym względem znana jest teza prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych, który swego cza- 
su oświadczył, iż gdyby w roku 1914 kwestya 
austro-serbska została poddana sądowi zgroma- 
dzenia narodowegu, wojna hyłaby nie wybuchła 
lub w każdym razie, Niemcy znalazłyby się od 
samego początku w walce z całom zgromadze- 
niem narodów. 

. Z powyższepo wynikałoby, iż amerykańska 
i angielska koncepcya Lisi narodów są w grun- 
cię rzeczy identyczne i dość proste. Pozostaje 
zatem zastanowić się nad koncepcyg Francyi. 


Francuski pian Ligi narodów 


zdaje się być najśmielszym i najbardziej już 
w szczegółach wypracowanym. 

Mianowana przez premiera Clemenceau ko- 
misya, znajdująca się pod batutą Leona. Bour- 
geois, zredagowała nie mniej niż pięć raportów, 
w których Liga narodów nie tyłko została prze- 
studyowana pod każdym względem, ale w któ- 
rych omówiono nawet najdrobniejsze szczegóły 
iei czynności. 

Komisyva francuska występuje przed aeropa- 
giem narodów z kompletnym planem, zawiera- 
jącym zarazem  konstytucyę przyszłej Ligi, 
wprowadzenie jej w życie, jej procedurę, środki 
działania i przymusu, jak również sankcyę, 


goręcej i, 


Francuski plan stworzenia Ligi narodów, jes: 
rządów Anglii, Ame- 
o nie zostat on jesz- 
3 publiez 


poddany obecnie rogwadze 
tysi i włoch, diateżo w 
cze uiewnłionyv dla sze 


EMIL... "AWS ORO PTA TRO WIE 


Paderewski 


ności we 
ABAK zy 


się wczoraj do prezydenta 
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Radiołelegram P. A. T. z dnia 30 stycznia 
z Londynu. 

Do wszystkich stacyj: 

Kwestyę sporu polsko-czeskiópo uregulowano 
wezoraj na konierencyi, w sposób zadawainia- 
jacy. Konferencya rozważyła przedstawienia 
obu siron. Oficyalne zapatrywania w tej maie- 
ryi przedstwwił delegat Dmowski, 


Delenat Dmowski oświadczył, że Połska žy- 


| czy sobio otrzymania terytoryum, które posia- 
| data przed podziałem w roku 1772 1 1796, pro- 


winsyi 1 młosta Poznania, miasta Torunia | po- 


siadania wolnego dęstęnu do morza przez 
Gdańsk, 
| Dr Benesz, delegat czesko-siowacki przedsta- 
wil sprawę z ogólnego punktu widzenia i spe- 
cyalnie przedstawił wypadki, które prowadzą 
| do zbrojnego spotkania między Polakami a Cze- 
| chn-Słowakami na granicy Śląska i Czech. 
i istawił, że umowa między Polakami a 
zo- Slowakami co do tymczasowej linii da- 
mrarkacyjnej poddał aby dwoma krajami urzy- 
szła do skutku w lBisłonadzie 1918 roku. Dnia 
24 stycznia br. naszli Czecho-Siawacy te okolice. 

Proponuje się, aby obszary, o których mowa 
zostały okupowane pz aliantów. 

Polscy i czesko Siawaccy delegaci przyjęli 
ten plan. m 


| 
| 
| 
| 


zda 


Warszawa 80 styżznia. (Wręb) „Robotnik“ 


Według tego dziennika, pułk. Kunicki objąć 


(Wywiad 2 szefem 


I silla wykonawczą, 


pogodzi 
(Qa nuszcge Korespondenta). 

Warszawa 30 stycznia. (Wręb) Delegaeyi komitetu bezpieczeństwa żydów polskich, która zgło- 
ministrów, i wręczyła mu obszerny memoryał o sprawach żydowskich, 
oświadczył prezydent ministrów, że nosi się z pewisą myślą, dzięki kiórej nastąpi prawdopodob- 
je poprawa zaosirzonych stosunków poisko-żydowskich, 
5i =- jak informują pisma żydo 


odsławiono go pod silną eskortą żandarmów do Łodzi, 


Sensacyjne wynurzenia 


Nr. 29. 


| wszystkich szczegółach. Zdaje się on jednak iść 
dalej jeszcze, aniżeli projekty angielski i ame- 
rykański. Projekt francuski wychodzi z zało- 
żenia, iż jeżeli przystępuje się do tworzenia 
Ligi, to Liga ta musi rozporządzać środkami, 
| zapewniającymi poszanowanie jej postanowie: 
| niom, prajekt przewiduje zatem utworzenie po- 
|licyi międzynarodowej. Niewątpliwie każdy na- 
| ród, dążacy szezerze do zgody, pojednania i 
|trwalenia pokoju, a nie kryje pod czaszką dać 
AE grebieżczych, przyklaśnie projektowi ło- 
kiemu tylko, który obdarzy Ligę narodów nie- 
, tylko autorytetem moralnym, ale i odpowiednią 
(—CKI!. 


ie 


an |" | 


żydów z Polakami. 


skie — 
m 


jest kwestyą doi. 


LE 


TEE 


ka ma konferencji pokojowej, 


Oświadczenie Dmowskiego. — Wyjazd komisyi koalicyjnej 
dla ugody polsko-czeskiej. 


|  Kwestya definitewnego urządzenia śląskich 
okręgów przemysłowych nie mogła być tak roz- 

wiązana, jak inne zagadnienia  terytoryalge. 

odnoszące się da Polski. Zajęty przez Polaków 
obszar etnograficzny mógłby być polski, gdyż 

Polacy stanowią 55 proc. mieszkańców. 
Delegat czesko-słowacki wypowiedział się, że 

obszary te : powodu kopalni węgla sg jednak 

niezbędne dia przemysłu czesko-słowackiego. 
Kkonferecya zadecyduje, której z tych dwu 
stron przypadną ozęści sporme, jednak po po- 
przedniem zbadaniu tej sprawy. Obraduiący 
oświadczyli, że są skłonni do zbadania słuszno- 
ści przytoczonych powyżej enuncyacyj. 
Od teraz jest spór między Polakami a Czecha- 

mi uregulowany, co jest rzeczą bardzo ważną... 
Komiiet celem postępowania pojednawczego...... 
Skład tych, którzy mają załatwić tę Sprawę 

w Polsce: Francya —Panowie Noulens.. as. 

Generał Niessel. Wielka Brytania — H o- 

ward i ... generał Botha. Włochy --. 

pp. Montagna i generał Romes. 

J Komitet wyjeżdża z Paryża i uda się przez 
Wiedeń do Warszawy, celem nstalenia dalszego 
postępowania. 

Dziś rano Komitet, reprezentujący mocarstwa 
zajmie się badaniem tych zagadnień. 

Uwaga. (PAT) Powyższa depesza jest niedo- 
| wy” skutkiem przerw w znaczkach iskro. 
wych. 


Aresztowanie pułk. Kunickiego. 


(Od naszego Korespondenta), 


donosi, że władze wojskowe nakazały areSzto- 


wać b. dowódcę wojskowego powiatu skie: niewickiego, pułk. Aleksandra Kunickiego (socyalistę). 
miał niebawem posterunek w Warszawie. Z Łowicza 
a słąd do Warszawy. 


gen. Szeptyckiego! 


szłabu yenerałnego). 


„Koalicya nic jeszcze nie zrobiła dla Polski“, — Bolszewizm jest oszczerstwem ceiowo 
na nas rzuconem. — Przeciw bolszewikom trzeba będzie 3 milionowej armii! — Europa 
będzie miała drugą wojnę z Niemcami. — Żal do koalicyl. 

(Qd naszego korespondenta warszawskiego). 


Warszawa, 30 stycznia. 

iWręb; Szet sztabu generalnego gen. wojsk 
polskich Szeptycki miał nast. rozmowę z je- 
dnym z korespondentów pism zagranicznych o 
sytuacyi militarnej: 

„Na pytanie, jak się przedstawia sytuacya mi- 
litarna? generał odpowiedział otwarcie: 

— „Bardzo trudno i ciężko”, 

— Diaczego tak ciężko? 
Dla*czo, że mieliśmy dotąd dwie wojny: 
z Rusinami w Gai'evj i z Prusami. Obecnie ma- 
my trzecią z Czechami, w którą zostaliśmy 


wplątani z rozkazu koalicyjnych oficerów wy- 
danego Czechom. 

— Jakto? - 

— Inaczej sobie tego tłómaczyć nie można, 
skoro w Pradze znajduje się czterech oficerów 
wyższych koalicyi i ci rządzą wojskiem cze- 
skiem i w ich imieniu wojska nasze w Cieszy- 
nie zostały wezwane do opuszczenia terytoryów 
polskich. 

— Należy się spodziewać, że koalicya, które 
tyle zrobiła dla Polski... 

— Nie panie, koalicya do tej pozy nio feazcze 


Str. 2. 


Moze zrobi, nie prze 
alko poi ah 


1 ; 
E BRADA 


mie zroziła dia Folsii. 
Gzam. Bo tci poety wAzakże o 
ł obiecuje w dalszym ciagu. zo nie 
obceni je; jest położenie ciężkie, m fakiem maj- 
duje sie nasza Uiczyzźra. mie żyłka mie udzieia 
gama peisacy Gzymmcej, jecz naweł mie Gisyia 
nam wojska polskiego, pozosłająscqo pod ko- 
mena gan. Hallera i innych fozmacyi polskich, 
istniejących zp. ws Wiaszech, 

—. Być może, że koalieva się obawia, że woi- 
ska te zarazą się w Polsce bolszewizmein. 

— Ależ panie, gdzież tu u nas panuje bolsze- 
Wwizm, Widział pan zebewnoe wybory do Seimu 
takie się świeżo odbyiy w Warszawie, w stolicy 
kraju, przepełnionej ludnością robotniczą. po- 
zbawioną pracy. Widział pan, z jakim spokojem 
| godnością się odbyty. Czy podobny przebieg 
wyborów mógł rmnieć miejsce gdziekolwiekbadź 
1a calym świecie? Czy łak zachowuje się pod- 
szas walki wyhkorczej naród, zarażony kholsze- 
wizinem, Nie panie, bolszewizm jest oszczer- 
stwem, rzuconem na nas i celowo rozsiewanem 
»o Europie, 

— Istotnie, sadząc z wyborów, pan generał 
ma słuszność, Mam nadzieję, że jednak Euro- 
2a dotrzyma przyrzeczeń danych co do zwal- 
zania bolszewizmu w Rosyi. 

— J ja chcę w to wierzyć. Przyzna pan jednak, 
te z wypełnieniem danych ożiełric zbył zwle- 
ka. I źle czyni. Źle nie tylko dla nas, lecz prze- 
dewszystkiem dla samej siebie. Niemcy ustępu- 
łą z pasa dziciącegs nas jeszcze od bolszewików 
čoraz szybciej. Na ich miejsce wchodzi auto- 
maiycznie tiuszcza bolszewicka, która tem sā- 
mem rośnie w silę, rekrutując mężczyzn dla 
swych szeregów. Gdy Niemcy wyjdą z Rosyi 
kompletnie, armia bolszewicka stania bezpo- 
średnio czo w oko z naszem bardzo nielicznem 
i slabem wojskiem. Bo bolszewicy mają dziś 
bzymilionową armię, świetnie zaopatrzona i 
dowodzoną przez najlepszych dawniejszych car- 
skich generałów. 

Dziś jeszcze wystarczyłoby kilkadziesiąt ty- 
sięcy dobrego wojska, żeby bolszewików rozbić, 
lecz liczba ta wkrótce będzie niedostateczna i 
podziexnie będzie wzrastać potrzeba jej powię- 
kszenia, im bardziej, im mocniej usadowi się 
armia bolszewicka, nad granicą Polski. Może 
rzyjść moment, że przeciwko tej armii trzobą 

zie wystawić drugie trzy miliony. 

Nie dość na tem. Polska pozostawiona samej 
Bobie oczywiście spełni swe przeznaczenie. Wal- 
czyć będzie, bo musi, bo będzie broniia swego 
istnienia. Nie należy się jednak łudzić. Młode 
państwo w fazie organizacył, pozbawione ma- 
toryału wsjennego nie jest w Stanie stawić opo- 
ru hordom milionowym, idącym z Rosyi, Jeżeli 
gas buiszewicy przejdą Polskę i połączą się z 
Niemcami, wtedy na ich czele staną Hinden- 
burgi | Ludendorfy, staną, bo nia będą mieli nic 
do stracenia, a będą mogli pomścić zadaną im 
klęszę, Wtedy Europa będzie miała druga woj- 
nę z Niemcami, daleko straszniejszą niż ta, któ. 
ra się skończyła obecnie, Swaszniejszą, bo nie 
tylko zagrażającą militarnie, lecz i infekcyjnie 
miazmataini bolszewickimi, które wówczas się 
rozieją po całym świecię i z którymi walka rzą- 
dow będzie bozowocną. 

Jeżeli wiec Eurona chce uniknąć losu Rosyt, 
niechaj się spieszy z nadesłaniejm nam pomocy, 
bo Polska tu ostatnia zapora przed bolszewiokim 
raiewem. Jeżeli ta tama pęknie, nasiąpi dla 
Europy potop. Przedewszystkiem zaś niechaj 
Bio każe naszym sąsładom. wypowiadać nam 
wojen, które zabiorą nam ostatniego żołnierza, 
patatni ładunok, iak potrzebny właśnie do walki 
Ł nadciązającym bolszewizmem, 

, = Jakie wrażenie zrobiło w Polsce najście 
Czechów? 

— Jak najgorsze. Mogę pana zapewnić, że 
trzy czwarte zwolenników koalicyi poczuło do 
miej żal głuchy, ciężki i jeżeli się okaże, że no- 
wa wojna wybuchnęła z jej inicyatywy, zupeł- 
nie słuszny. Przyzna pan, że przecież Czesi 
Bvuworzyli sytuacyę, Śmieszna wprost, gdyby 
ona nie była tak smutną. Europa liczy na nas, 
że będziemy powstrzymywali najazd bolszewi- 
cki na jej kreje, tradycyę i kulturę. Tymczasem 
ei Czesi, sprzymierzeńcy koalicyl, a więc tem 
pamem nieprzyjaciele bolszewików, na rozkaz 
oficerów koalicyjnych wytrącają nam z rąk 
tesztki broni, którą mamy użyć do walki z bol- 
szewizmem z ich i całego Świata wrogiem, 

Przyzna pan, że to są sytuacyc nie do pomy- 
ślenia nawet. 

— Być może, że misya, która bawi w Polsce, 
potrafi wpłynąć na owych oficerów w Czechach. 

— Trzeba się tego spodziewać, 


Główny błąd Polaków! 


Piotrków, 30 stycznia, — Jak donosi piotrk. 
„Dziennik Nar.', gen. Barthelemy, kierownik 
misyi koalicyjnej w Polsce, w rozmowie z ks. 
Witoldem Czartoryskiin, jaka toczyła się przed 
kilku dniami w Krakowie, wyrzekł następujące 
słowa: Głównym błędem Polaków jest, żeście 
ule stworzyli wojska podczas wojny (1). 

Na to zauważył ks. Czartoryski: „Myśmy nie 
robili wojska, boby się musiało bić z koalicva*". 

„Myśmy się nigdy nie bali — odpowiedział 
gen. Barthelemy —- aby do tego przyszło“, 

sz 
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Numer 29 


Fejleton powieściowy „Gońca Krakowskiego“, 


Uwzględniając życzenia naszych Czytelników, podnoszone z różnych stron, 


postanowiia Redakcya wprowadzić 


staty fejiełon powieściowy. 
W numerze jutrzejszym rozpoczniemy druk powieści wybranej tak starannie 


z literackiego repertoaru światowego, że 
<=) 


zająć ona musi i porwać każdego czytelnika 

bez względu na stopień kultury i wykształcenia. 

Będzie to fanłastyczno-społeczna powieść p. t.: 

„Wśred hemumkulusów'* 

mająca za punkt wyjścia ustrój światowy przed wojną, a swoją koncepcyą naukową 
sięgająca w otchłanie przyszłości. W pełnych blaskach prawdy, nie pozbawionej 
pysznych ujęć satyrycznych, jakoteż wprost sensacyjnych sytuacyi, wy-tępuje tu 
teraźniejszość widziana z perspektywy czasu; a polem wyobraźnię C zytelnka po- 
rywają straszliwe wizye ery stworzonej przewrotowemi zdobyczami nauki. 

Galerya typów i postaci współczesnych, od najwyższych dygnitarzy do tłumu, 
sytuacye od wzlotów ducha ludzkiego ku zenitom aż do groteski, fantastycz- 


ność i realizm życia złączone z sobą w 


jednolitą całość, wszystko to stwarza tok 


opow ości trzymającej uwagę Czytelnika w ustawicznem naprężeniu. 

Już sama nazwa „Homunkuus* — to jest Sziuczny człowiek stworzony che- 
micznie w retorcie zapowiada najwymowniej niezwykłość zdarzeń i sytuacyi, który 
potęguje jeszcze okoliczność, że fabuła powieści rozpoczyna się także w świecie 


bez kobiet, 


Szczeście w 


„Wychowanek* obywatelskiej rodziny z pod Chrzanowa. 


mieszczęściu. 


Bolesne 


odkrycie. — Pamiątka po złodzieju. 


Chrzanów, 31 stycznia. —- Wesoły wypadek, opisa- 
ny poniżej, wydarzyj się niedawno w okolicy Chrza- 
nowa. 

Pewien z tutejszych podmiejskich obywateli zdo- 
łał z ogromnym nakładem pracy i kosztów, utu- 
czyć sobie wcale pokaźnego wieprza, cliowanego od 
maleńkiego. Caia ródzina uczestniczyła w tym ak- 
cie wycitowawczym, ciesząc się z góry na rozkosze, 
jakie ją czekają w chwili zabicia v ychowanka. 

Moment ten zbliżał się, aż wreszcie nadeszła chwi- 
la, którą godziny tylko dzieliły od owego tragicz- 
nego rozwiązania, 

W dniu wyznaczonym na zabicie udał się gospo- 
darz z zenówionym rzeżnikiem do stajni. Jakież je- 
dnak było ich zdumienią gdy nie znaleźli tam ní- 
kogo: stajnia byłe pusta, nawet miejsce już zasty- 
gło, na ktorem wczoraj jeszcze wieczór leżał špo- 
kajnie drogi wychowanek. Okazało się, że w nocy 
uprowadzili go złodzićje, Korzystając z odpowied- 
niego braku dozoru. 
mannan ROEE LE | 


Zbój 


Można sobie wyobrazić rozpacz całej poszkodowa- 
nej rodziny, zawodzącej głośno i żałośnie, jakby po 
stracie kogoś najbliższego. Gdy minęła pierwsza 
chwila zdenerwowania i bolu, zabrano się skrzętnie 
do poszukiwania śladów „niecnych zbrodniarzy", 
Daremnie jednak przepatrzono całą stajnię, bo ni- 
gdzie nic nie odkryto. Nagle jedno z dzieci, grzebiąc 
w słomie obok elilewa, znalazło upuszczony przez 
złodzieja portfel skórzany, zawierający w sobie kwo- 
tę 1700 koron, a więc sumę, wystarczającą w zupeł- 
ności na, pokrycie straty. Widocznie złodziej, bory- 
kając się z opornym wieprzem, zgubił ów portfel, 
wynagradzając w ten sposób wyrządzoną przez sie. 
bie szkodę. Ponieważ w portfelu, oprócz pieniędzy, 
nie znaleziono żadnych papierów, mogących Bapro- 
wudzić na ślad złodzieja, którego dotychczas zupeł- 
nie nie odkryto, istnieją dane. że kwota ta przypa» 
dnie w końcu jako odszkodowanie dla skrzywdzone- 
go gospodarza. 


m e e a 


nicka gromada. 


Bandyta Sieczka i jego kochanki, ~- Ucieczka złodziei z okien poc'ągu. 


Nawy Targ, 30 stycznia. — W powiecie nowo- 
tarskim grasuje towarzystwo zbójnickie, które 
dało się fuż dobrze we znaki mieszkańcom wiej- 
skim. Na czele jej stoi Stanisław Sieczka z Za- 
kopanego, który już dwukrotnie wymknął się 
z rąk żandarmeryi. Sieczka ma wzorem daw- 
nych zbójników parę kochanek po wsiach, o 
śmiałojui zaś jego dowodzi to, że w ozasie jar- 
marku w Nowym Targu bez obawy ucztował 


je Jedną z „frajerek" w restanłacyl. Zanim zdo- 
: lano go przyłapać, opuścił spokojnie lokal. Jed- 
i nego z jego spóników, Szymona Bukowskiego 
|z Kościelisk, aresztowano. Wogóle opryszkow 
| coraz więcej. Bande jedną, Która przylechała 
iz Krakowa, aresztowano w Czarnym Dyunajcn; 
; dwóch złodziej skutych razem zdołało jednak 
(wyskoczyć z pociągu oknem. Również ostatni 
jarmark nowotarski obfitował w kradzieże. 


— DOES ÓZZZZ ZW i 
Awantura © tytoń. 


Napad na wojsko. — Dwie salwy w powietrze, 


Nowy Targ, 31 stycznia. — Awantura tytoniowa 
zaszła w Nowym Targu w ubiegią środę. Wskutek 
pogłoski, iż z trafiki nocą wynoszono tytoń, zgroma- 
dziła się liczna publiczność, także kobiety w wielkiej 
Mezbie (choć nie palą) przed trafiką. 

Wśród krzyków rzucono się na żołnierzy, którzy 
próbowali utrzymać porządek, przyczem próbowano 
im wyrwać karabiny I bagnety, nadto paru potur= 


bowana, 

Komenderującego oficera uderzono kamieniem w 
skroń, Wojsko dało dwie salwy w powietrze. To u- 
spokoiło tłumy, poczem wydano tytoń wśród więk- 
szego spokoju. Przeciw tym, którzy rzucili kamie- 
nie, toczy się surowe śledztwo; trzech podejrzanych 
aresztowano. 


O wywóz nierogacizny. 


Tłum konfiskuje 50 sztuk nierogacizny. — Wojsko strzela. 


Pińczów, 31 stycznia. — W ubiegły czwartek z PiŃ- 
czowa do Zagłębia Dąbrowskiego miano wysłać fur- 
mankami 50 sztuk nierogacizny, zakupionych i za- 
bitych na podstawie pozwolenia ministeryum apro- 
wizacyi. Gdy furmanki, gotowe już do ¿5 azdu, sta~ 
nęly na rynku, zebrał się olbrzymi tłum, który nie 
tylko że nie dopuścił do wywozu nierogacizny, ale 
opanował ją i natychmiast przystąpił do sprzedaży 
mięsa po 3 korony za funt. 


Nie pomogła interwencya władz cywilnych, jak 
również pomoc wpjska, które nawet strzelało w po- 
wiotrze w celu odstraszenia tłumu. Pozostał on głu- 
chy na wyjaśnienia, że mięso i słonina są przezna- 
czone dla robotników w Dąbrowie i dia wojska. 

Wskutek  nieprzejednanegs i nieobywatelskiego 
stancwiska mieszkańców Pińczowa, Zagłębie Dąbro- 
wskie nie otrzymałs tak oczękiwanego transportu 
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GONIEC KRAKOWSKI 


Bwa prób 


Eraxów, 1 lutego. 
Rada Narodowa Staska komunikuje: Z ciwi- 
a, gdy Czesi, dzięki swej zdradzie, zajęli po- 
owe Slęskas Cieszyńskiego i to obszarów naj- 
bogatszych, obejmujących nasze kopalnie wẹ- 
gla, bury trynieckie i przeważną część miejsco- 
wosci przemyslowych, kiedy zajęli serce tej 
piastowej dzielnicy, Cieszyn, zaczynają, jak się 
dowiadujemy, myśleć o jakiems zbliżeniu się. 
Zapomnieli widać, ci słowiańscy Prusacy, że 
swym haniebnym czynem wykopali niezglębio- 
ną przepaść między dwoma sąsiadującymi ze 
sobą narodami. Sląsk nie może nigdy stanowić 
przednnotu targów jakichkolwiek i jesteśmy 
pewni, ze niim nie będzie, bo społeczeństwo i 
rząd na to nie pozwolą. Rząd nasz pamiętać po- 
winien, jak smutne doświadczenia porobiliśmy 
przy wszystkich ugodach, jakie kiedykolwiek 
zawieralismy z Czechami. Historya nauczyła 
nas, że naród ten zadnego układu nigdy nie 
dotrzyinał, nawet takiego, który uzyskał apro- 
batę mężów, stojących u steru rządu czeskiego. 
Naszą krew niewinnie przelana ręką zbrodni- 
czego rządu czeskiązżo, wymaga, jeżeli już ale 
zemsty, to w każdym razie zadośćuczynienia, 
godnego 3$0-milionowego narodu. 
ZY 


yuaya w Zagłęti Karnińkiom 


Kraków, 1 lutego. 

Czesi zaprowadzili sądy doraźne, Pod grozą 
kary Śmierci zażądali wydania broni. Areszlo- 
wali masy Polaków, co dowodzi, że Śląsk bez 
względu na przybłędów czeskich, jest krajem, 
zamieszkałym przez ludność czysto polską. — 
w Suchej Górnej wpadł im do ręki spis socyva- 
listycznego stowarzyszenia robotniczego „Siła 
i na podstawie tego spisu aresztowali wszyst- 
kich członków, których znaleźli. Większa część 
stow. „Siła jednak zdołała zawczasu zbiedz. —- 
W Olbracłhcicach Czesi chodzili od domu do 
domu i pytali każdego, czy jest Polakiem czy 
Ślązakiem. kto oswiadczył, że jest Ślązakiem, 
odpowiadano: To nasz człowiek. Kto zaś oświad= 
czył, że jest Polakiem, tego aresztowano. Jest to 
robotą renegata Kkożdonia. Za zbiegłych dziala- 
czy politycznych niszczą się na pozostałych żo» 
naca i dzieciach. Czesi urządzają ustawiczne 
rewizye w mieszkaniach, kradną przy tej sposo- 
bności co Się da. U p. Henryka Krawczyka we 
Frysztacie przy rewizyach zniszczyli całą po- 
ściel, szukając nawet w łóżku dziecinnem, czy 
się tam nie ukrył zbiegły Krawczyk. Konalnie 
zmilitaryzował, stawiając wszędzie na szybach 
Łołnierzy. Zaprowadzili wszędzie ponownie 9- 
godzinny dzień pracy, minimalne zarobki gér- 
ników zniżyli z 16 na 13 K. Wobec tego w Za- 
głębiu panuje strajk. Żywność Czesi zabierają 
dla siebie. a ludność cierpi niedostatek. Wobec 
tego ceny naturalnie idą w górę. Czesi rekwł» 
rują co się da, nie oszczędzając nawet zboża na 
zasiew i ziemniaków na nasienie. Pomimo wy- 


. a a 
Daiszy wynik wyborów w Galicy 
i Kongresówce. 

Kraków, 1 lutego. — W okręgu Jarosław—Łańcut 
—Przeworsk największa liczba głosów padła na li- 
stę piastuwców 45.452, na listę socyalistów 11.401 
glosów, na listę lewicy ludowców 7.849 głosów, na 
listę narodowo-demokratyczną 7.091 głosów, na listę 
Lechowicza 2.105 głosów, 

Z Krosna donoszą, że wybrani zostali 8 Stapiń- 
czycy, 1 sutyubsta, | narodowy demokrata i jeden 
piasiowiec. Mandut socyalistyczny zdobył p. Leon 
Misiołek z Krakowa. A 

Przemyśl (b. A. T.). „Ziemia Przemyska“ donosi, 
że w okręgu wyborczym Przemyśl—-brzozów wybra- 
ni zostali posilami: Walenty loczek, piastowie, J- 
zef Matusz „stapińczyk, dr. Liebermann, socyalista, 
dr. Leonard Varuawski, narodowy demokrata i dr. 
Kazimierz Kotula, piastowiec. 

Kielce, 31 stycznia, Zwycięstwo listy narodowej 
(Nr. 4) w Kicelcuch zupełne, zyskała ona bowiem 
przeszło 8.000 głosów, podczas gdy lista socyalisty- 


i NA MARGINESIE, 


czna (P. P. S.) 1.600 głosów, Thugutowców 86, syo- | 


nistów i ortodoksów 4.600 głosów i ludowców Pri- 
łuckiego 89 głosów. Z powodu odniesionego zwy 
cięstwa, w mieście panuje ogólna radość, Wiele do- 
mów udekorowano flagami narodowemi. 

Siedlce, 31 stycznia. Wybrano z listy narodowej 
arcybiskupa Teodorowicza, prof, Władysława Sku- 
pia (Siedice), Juliana Szymborskiego (Sokołów), B- 
uwarda baczuskicgo (Węgrów). Piątym jest ludo- 
wiec Szczepan Ciekot. Lista narodowa zdobyła 
74.049 głosów. Na listę ludowców padło 16.030 gio- 
SÓW, 

hd K LJ 

Z dotychczasowych danych można wywnioskować, 
iZ przdstawicielstwo byłej Kongresówki w Sejmie 
będzie mniej więcej następujace: 

N. D, i jej sympatycy — 74. 

P.P.S,— b, 

3. 5 Lalebupa Musua 2U, 

Zjednccz, FPelsk. Stron. Ludew, — 15, 

Polskie Zjednoczenie Ludowe — 20, 

N. Z. R. — 10, 

Dzicy — 25, 


Z A O A A A R. 


a czeskiej zdrady. 


niszczonego bydłostanu, zabierają resztki bydła 
na wyżywienie swych oddziałów. Tak wygiąda 
„raj“, jaki Czesi obiecali wprowadzić na miej- 
sce „polskiej anarchii". 

Jak płacą Czesi. Donoszą nam o następującym 
wypadku, który jest typowym dla gospodarki 
czeskich żołdaków na Sląsku: W gospodzie Wo- 
łoszka w Stonawie żołnierze czescy wyjedli į 
wypili wszystko, co było w gospodzie. Kiedy go- 
spodarz upominał się o zapłatę, pokazano mu 
monete w postąci kolby, 


Zburzenie mostuna Popradzie 


Kraków, 1 lutego. — (x—ski) Do budżetu czeskich 
gwałtów przybywają coraz to nowe kwiatki. Ofiarą 
takiego czeskiego bezprawia padł w ubiegłym tygo- 
dniu p. inż. Maciej Niewiadomski z Krakowa, P. 
Niewiadomski zakupił w lecie ubiegłego roku w Su- 
linie Wielkim i Małym na Węgrzech zapas drzewa 
i uzyskał od władz węgierskich zezwolenie na wy- 
wóz do Galicyi. 

Celem transportu drzewa do Żegiestowa wybudo- 
wał pr. Niewiadomski kosztem kilkunastu tysięcy 
koron prowizoryczny most n% Popradzie, korzysta- 
jąc z niski stanu wody. Ale gdy po ukończeniu 
budowy móSlu przystąpił w ubiegłym tygodniu do 
przewożenia drzewa, zjawiła się patrol czeskich u- 
zurpatorów, rozpędziła najęte podwody, groziła a» 
resztowaniem pełnomocnika p. N. i zburzenism mo- 
stu granatami. 

Najlepszym dowodem, że nie chodziło tu o wyko- 
nywanie jakichś — choćby urojonych — praw „zwie- 
rzchniczych” jest to, że czescy grabieżcy skłaniał 
się do zezwolenia wywozu drzewa pod warunkiem 
dostarczenia cukru, nafty i Soli. Niestety, p. N. nie 
mógł sią wystarać o tę łapówkę dla wykonawców cze 
skiej „władzy rządowej”. 

Czesi, widząc, że „interes“ do skutku nie dojdzie, 
wykonali swą groźbę i w barbarzyński sposób zbu- 
rzyli most na Popradzie, narażając na ruinę niewin- 
nego obywatela. A 

Dodać należy, że zapasy drzewa, o których mowa, 
nabyła od p. N. gmina m. Krakowa na pokrycie za- 
potrzebowania drzewa opałowego, częścią aaś Urząd 
odbudowy kraju, 

Przeciw bezprawnemu postąpieniu Czechów wniósł 
p. N. zażalenie do P. K. L, — Wydział dla handlu 
i przemyslu. 

nm 


Czesi w Galicyi. 


Nowy Targ, 31 stycznia. — „Gazeta Podhalańska" 
donosi o kilku wypadkach przekroczenia granicy 
galicyjskiej przez Czechów. 

Pierwszym razem wkroczyło paru żołnierzy cze- 
skich do Szlachtowej, skąd ich wyparto, potem do 
Białki, Obecnie znowu paru Czechów zabłąkało się 
w okolicach Szlachtowej. Trzech z nich wzięło do 
niewoli i odstawiono do Nowego Targu. 


Krzyk za tytoniem. 


„(Kr) Gdyby Kolumb był wiedział, ile zamiesza- 
nia i rozgoryczenia sprawi przez sprowadzenie 
ziemniaka i tytoniu do Europy, kto wie, czyby 
się nie był wyrzekł odkrycia Ameryki. Nie za- 
pominajmy bowiem, że kartofel jest ojcem wód- 
ki, tej słodkiej „aquaec vitae“, 'której obecny 
brak przyprowadza niektórych do rozpaczy, a 
potęguja tą rozpacz drugi wielki brak: tytoniu! 
O! gdzież te błogosławione czasy, kiedy „szta- 
gan mocnej“ kosztował 4 centy, a dwa „cienkie" 
dostal za jednego centa?! 

„Gdzie się podział tytoń? Nie masz go w tra- 
fikach, ani we iabryce cygar. Liście kasztanowe 
i olszowe obrodziły dobrze — ale wypaliliśmy 
iuż'wszystko. Gdzież szukać tytoniu? Szukajcie 
go we frakach kelnerów (prawdziwe liście ma- 
linowe!) u małych andrusów na ulicy (liść li- 
powy prima sorta!), u pokątnych paskarzy w 
siennikach, aie oszczędźcie sobie trudu cliodze- 
nia do trafiki! 

Tytoń wyemigrował, podobnie jak maka i ka- 
Sza, a na cześć bogini Nikotiany wznoszą się dy- 
my surogatów, mogących żywych przyprawić 
o śmierć, a umarłych w grobie poruszyć. 

Na zakończenie skromna uwaga. złowięk 
musi jeść, bo już taka „ułomna” ludzka natura, 
ale czy musi palić do podtrzymania życia? 


Orkies'ra światowej sławy wirtuozów 
BRACI JONESCU 


koncertuje od dnia 1 lutego w nowo otworzone: 
pierwszorzędnej kawiarni i restauracyi 


AMPILE“ 
Kraków, ul. Siawkowska 30. Telef, 14— 38. 


Za zarząd 


i. Telichowski. 


Ste, 3 
h = 
Chwila bieżąca. 
Kalendarzyk. 
Sobota 
Św. Ignacego 
Wschód słońca 7:16 1 
Zachód słońca 4'32 JĄ lutego 
Długość dnia 9'16 
TEATR IM, JUL. SŁOWACKIEGO: 
Sobota: „Granith et Hymen“. 
TEATR POWSZECHNY: 
Sobota po pol: „Laleczka z saskiej porcelany”, 
Sobota wieczór: „Pani X." f 
LJ a acz 
Uznanie Dniestru za wolna rzekę, 

Za czasów rządów polskich przedrozbiorowych 
czyniono starania, aby polskie drogi wodne, a głó- 
wnie Wisłę, polączyć za pomocą Dniestru z morzem 
Czarnem, późniejsze zaś rządy austryackia stanęły: 
temu na przeszkodzie. Łatwą jest rzeczą połączyć 
krótką stosunkowo przestrzeń między Wisłą a spła- 
wnym Dniestrem około 200 klm. długości kanałem, 
a to tem łatwiej, że żadne trudności terenowe nie 
stoją na przeszkodzie. 

Rzeka Dniestr na większej swej długości jest zdoł- 
ną do żeglugi parowej, daje naturalną drogę, której. 
przeoczyć nie można. Spadek dna jest tak reguł 
ny, że mało która rzeka mogłaby iść z Dniestramy 
w porównanie. 

Bogactwo lasów w Galicy+ może być tylko wów 
czas wyzyskane, gdy materyal ten będzie mógł dro- 
ga na Dniestr dostać się do Francyi i Anglii. Z bo- 
gactwem tem łączą się lasy wschodniej części Pol- 
ski, tak, że w tej części Europy materyału do trans 
portu nie braknie. Również i wyroby Francyi i Ame 
glii będa mogły tą tanią drogą transportową dostaw» 
wać się do Polski, Bez tej drogi wodnej będzie Pob 
ska dachem Europy, bez łatwego dostępu do morząj 
Śródziemnego. Wobec tego, że wkrótce rokowania 
pokojowe się rozpoczną, zachodzi gwałtowna potrze 
ba przeprowadzenia tego naszego tak bardzo ważną» 
go postulatu, 

Inż, KL Angorm*er, czionek Komisyi Rządzącajj 

——0J— — 
LJ 4 . Ld s 

Rosya i Poiska przedmiotem badań koalicyi. 

Z Paryża d^auosi P. A. T., że przedstawiciele wiel< 
kich mocarstw ukończyli pracę nad badaniom: sye 
tuacy% w Rosyi. Wszyscy przedstawiciele zgodzili sią 
na propozycye Wilsona, aby wysłuchać sprawozdae 
nia delegatów, wysianych do poszczególnych gnbęr< 
nii rosyjskich, podlegających rządowi omskiemyw 
władywostockiemu i bolszewickiemu. Materyał, zes 
brany zostanie przedłożony komisyi międzynarodo+ 
wej, która następnie przedłoży ten materyał konfe- 
rencyi pokojowej. 

W podobny sposób zostanie zbadany probiem poł- 
ski przez komisyę, wysianą do Gdańska. 

Na delegata komisyi angielskiej. jadącej do Pok 
ski, upatrzony jest sir Esce Howard. Ma on niebem 
wem wyjechać z Paryża do Warszawy. 

17 PME 
Koalicya z najazdem Czechów na 
Sląsk nie ma nic wspólnego, 

Z ministeryum spraw zagranicznych otrzymuje 
P, A. T. nasłępujące wyjaśnienie: . 

Delegowany Specyalnie członek misyi do zbadę: 
nia sprawy Śląska Cieszyńskiego przez wojsko Cz6» 
sko-słowackie, kapitan Rawlings, komunikuje z Pra» 
gi, że zajęcie nastąpiło wskutek decyzyi rządu cze” 
skiego, ze względu na panujące na Ślasku, według 
zdunia tegoż rządu, nadzwyczaj niepomyślne ste- 
sunki. 

Wszelkie doniesienia, że państwa koalicyjne zas 
rządziły okupacyę Sląska Cieszyńskiego, są bezpode 
stawne, . 

Informacye te podpisał za pułk. Wade, kap. Ki- 
mens, w Warszawie w dniu 39 stycznia 1919 r. 

| matma © aee 
ł nl" 4 A 
Strajk nadczyciełści w Galtyl zeżegnny. 

Związek polskiego nauczycielstwa ludowego ko 
u:unikuje: 

Uchwały, które powzięło nauczycielstwo szkół lu- 
dowych naszego kraju na zgrornadzeniach w dniu 
19 stycznia b. r, „aby z dniern 6 lutego wstrzymać 
się od pełnienia obowiazków zawodowych, gdyby 
do tego ezasu nie nastąpiło przejęcie nauczycielstwa 
na etat rządu polskiego i wypłata poborów według 
dekretu o stabiiizacyi i płacach nauczycieli w Kró- 
'estwie Polskiem', zarząd naczelny Związku pol- 
skiego nauezycielstwa ludowego wstrzymujo i wzy- 
wa nmanuczycielstwo do dalszej pracy. i 

Niebezpieczeństiwo, jakie grozi naszej Ojczyźnie 
«e strony wiarołomnych sąsiadów, konieczność je- 
dności i zgcedy, podyktowały zarządowi naczelnemu 
zaszstowanie wymienionych nchwał. Sądzimy, że 
rauuczycielstwo uzna motywy, które nas do powzie- 
sia tej dccyzyi skioniły i karnie podda się naszamą 
sczwaniu. Równocześnie donosimy. że zarówno Wy- 
aziat oświatewy P. K. La jas i miniztzrstwo wyznam 
religijnych i oświecenia publicznego w Warszawie 
czynią przygoiowania do objęcia szkolnictwa ludce 


wego byłej Galicyi przez rząd warszawski, 


Ń GG" 


„Ste. 4 


b s e 
Przyjazd Hallera niedalski, 
Warszawski 
gi stycznia: 
Spodziewanemm ost w tyeh dniach. Iai i- 
sšswiadczono wczoraj w kcłach rządowych, ukaznaio 
sie w Królesiwie pierwszych formscyi gen. Naltsza. 


Bo 129 datach pioruny protes go noś 


Poznań, 31 stycznia. — Omegdaj odbył sis przed 
polskim sądem wojennym pierwszy preces po 129 
łałach zo ;olskm. Uskaizeni byli: podolicerowie Mi- 
«ha Biasiyc: k, Antoni Majewski i żełnierz Hen- 
rys Ber „0 zabicie 7-miu niemieckich jeńców 
w KRernrerku w nocy na 13 stycznia. Jako vrezes 
*zdowy tfunkcvcnował adwokat dr. Stanisław Slaw- 
aki, jako prokurator wystąje wał asesor sądowy Jan- 
kowski, jako obrońcy adwokat Ioszutczi z Beriina, 
żołnierz Rybka i ndwokaż Gąsiorowski. Szio, jan 
wiadomo, o zakieie właściciele dóbr Hadzy-Radltza 
1 6 ietników, Po przeprowadzonej rozprawie wydz- 
ny wyrch uwalniający wszystkich oskarżonych, ge- 
nieważ działali w obronie własnej przy wYvkenwa- 
miu Sunmkcyi nrzędowych. 

à EEE 


Z tajemnic w Komopiszt. 


(u) Jedno z pism zagranicznych przynosi szaz- 
góły, rzucające świażło na stosunek zabitego w Sa- 
rajewie austryackiego następcy tronu do vesunrzi 
Wilhelma. Ogólnie reniamamo, że bFrancisze tuż 
dynand należał do najserdeczniejezycihi j 
helma i że w czasie jego pobytu w honopiszi 
dzono rozpocząś wojnę, która wkróżce potem v 
thła. Tymczasen: najbliższe otoczenie zamordowa- 
nego twierdzi, że Franciszek Ferdynand był zde- 
cydowatym wrogiem Wilhelma 1 że go nienarździł 
eałą duszą. 

"Z największyra wstrętem jechał zawsze do Berli- 
na. Czas, który poprzedził zawsze wyjazd, był gle 
służby najprzykrzejszy, Franciszek Ferdynand byi 
Bowiem wówczas w najgorszym humorze i klął: 
„fen drab zawsze tyle gada, Kto będzie tego słu- 
éhet!” Skoro tylko z Wilbeimem się pożegnał, zrzu- 
cał natychmiast z siebie pruski mundur. Po ostat- 
niej wizycie Wilhelme w Konopiszt otwarto ogród 
dla publczności, wśród której mieli się znajdować 
mordercy, nasłani przez Wiihoima na Franciszka 
Ferdynanda. Zbrodnię żę miano zrzucić na Czechów 
i flatęgo na granicy Czech zgremadzono pruskie 
pałki, które natychmiast po zamęrdowaniu miały 
wkroczyć do Czech, Dlaczego wtedy uplanowenego 
zamachu nie wykonano, niewiadomo. 

EE 


POWOŁANIE LEKARZY. Na podstawie dekretu 
zaaczelnika państwa z dnia 16 stycznia 1919, powo- 
łującego lekarzy do czynnej służby wojskowej, ma- 
gistra: wzywa wszystkich dyplomowanych lekarzy. 
którzy nie przekroczyli 85 roku Życia, przebywaja- 
tych w Krakowie, aby najdalej do 4 lutego 1915 
zgłosili się ze swymi dyplomami w Wydziale woj- 
skowym magistratu, II. piętro, w godzinach urzę- 
dowych. | 
* Lekarze, pelniqcy obowiązki publiczne, będa. zwoł- 
mieni od służby wojskowej na wniosek ministerstwa 
zdrowia, 

NOWA GAZETA W BIELSKU. W Bielsku zaczęia 
wychodzić nowa gazsta p. t. „Śląskie wiadomości 
wojenne". Ma ona na celu informować wychodźców 
śląskich o sytuacyi, podawać wiadomości o postę- 
powaniu Czechów na terenie zajętym oraz krzepić 
ducha i podtrzymywać wiarę w ostateczne zwycię- 


stwo, 

UCZESTNICY POWSTANIA Z R. 1863—18% zgro- 
madzą się w niedzielę dnia 2 lutego b- r., o godzinie 
pół do 12-tej, w zakładzie fotograficznym przy ul. 
Karmelickiej 15, celem zdjęcia pamiątkowej foto- 
gratii. pan r 

APEL DO WŁADZ, Mieszkańcy domu przy ul. Fe- 
icyrpek 15 zwracają się ze naszem pośrednictwem 
do odpowiednich czynników z prośbą o wslądnienie 
w porządki, panujące w tej realności. 

Od: kilku tygodni nie funkcyonuje tam dzwonek, 
tak, Że spóźnieni mieszkańcy marzną godzinami 
przed domem, nadaremnie szturmując do bramy. 
Zdarzyło się zaś już kilka wypadków, 2e poszczegól- 
ni mieszkańcy do rana wojścia znaleźć nie mogli i 
noc spędzili na bruku. Wszelkie przedstawienia lo- 
xaiorów i stróżki u administrutora pozostały dotąd 
faz skutku. Czyż na takie postępowanie nie znajdzie 
się odpowiedni środek reprasyjny? 

WYPŁATA EMERYTUR, datków na zaopatrzenie 
3 t. d. dla kolejarzy okręgu dyrekcyi kt akowskiej. 
Z powodu zaszłych wydarzeń wojennych mażliwem 
jest, że nie nadeszły z Wiednia wszystkie czeki na 
wypłatę powyższych poborów za miesige luty b. r. 
Webes tego uskuieczniać będą wszystkie kasy sta- 
zsyjnę kolejowe okręgu dyrekcyi krakowskiej wy- 
platy poborów tym emerytom i wdowom, dla któ- 
rych ezeki nie nadeszły, a to w formie zaliczek na 
podstawie ostatnich odcinków przekazów pocztowej 
kasy oszczędności i odnośnych dekretów pensyjnych, 

_prowizyjnych i t. p. 

- ZNAGŁNA KRADZIEŻ. Ubiegiej nocy włamali się 
niaznani sprawcy do skiepu p. Kukli przy ul. Kar 
melickiej, okradając go na łączną kwotą przeszlo 
1000 koron. Na szczęście jakiś przechodzień spłoszył 
gperujących bandytów i zmusił ich do ucieczki z 
rvzęścią tylko łupu. Ta sama firma padła już raz 
xiarą włamania przed kilku tygodniami, a wyrzą- 
dizona szkoda wyniosła wtedy 5000 koren, Celem o- 
strony obywateli należałoby wzmocnić w tej dziel- 
aicy straż bezpieczeństwa, zwlaszcza w nocy. 

STATYSTYKA MORDÓW W WIEDNIU W R, 

1818. Uiatystyka kryminalna wykaznie za ubiegiy 
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„Kuryer Poranny“ donosi jed gais 
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Wydawca: W zastenstwio Svółki "Wydawniczej „Edit 
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GONIEC KRAKOWSKI 


| > nais + we anny ordóg 
TE on au S n. earo roku cvfrą mordów 
lni a ŻE. i 

i ZPA WOJENNE AMERTE! W RORU ; 
| zestawienia urzacu skarbu pajsztwa, ke- 

| Sianów Zjłódnoczonych i pożycze udziełode 

| zytnierzonycy wynoszą toku * 181% 


a . 
pszechną mobiliza 

O pows | 
Kraków, I lutego. — (4) W sali Starego Tea- 
tru cdbyż się wczoraj wiec protestujący prze- 
ciw zdradzieckiemu zamechowi Czechów na 
Siask Cieszyński, W wiecu wzięły udziai naj- 
szersze warstwy naszego społeczeństwa. Prze- 
'nawiali członkowie Śląskiej Rady Narodowej: 
; pastor Michejda, posał Reger i sekretarz 
j Bobek. Wszyscy w dobitny sposób przedstawili 
| zdradę Czechów i krzyżacką obłudę. — Po nich 
Iano t e jeszcze prof, Tad. Grabowski, Pp. 


i 

| ki 

| *GHOGHLIR DRUEARSKI. Do wczorajszego Arty" 
Í 


KS, 


a'Abancourt, poczem uchwalono rezolucyę, po- 
tępiającą jak najo:trzej naiazd Czechów, dalej 


mme 


Taft zasiąpcą Wiiscgy. 

Paryż. (PAT) Wujiug imiormacyi enników, 
"agiągniętych z ciuczenia prezydenta Wilsona, 
podczas jego niecbecnaici kędzie go zastępował 
Tait, jako przewodniczący amerykańskiej do- 
Jegacyi na konferency: pokojowej, jedyny z bý- 
łych prezydentów Stanów, który jeszcze żyje. 


t 

| 

| sztualny ten problem rozwija udatnie obecny pro- 
| gram popularnego kinoteatru „Sztuka* w sensa- 
ga dramacie spolłeczaym „U wrót śmierci 
| 
| 
| 
f 
| 


Fragrumu dopełnia pełna humoru komedya. 


w a 
Potrzebny chłopiec 
za stałą płacą do posiag w Administracyi „Gońca 
Krakowskiego. Karmelicka 16. 
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Królowie paskarzy.. 

KTO W AMERYGE DOROBIŁ SIE NAJWIE- 
KSZECO MAJATKU? 

Kraków, Ji stycznia. 
(1) Zdawałony sic, że Ameryks wolna Jest ou 
tych gadów, które tak srodze dały nam się we 

znaki... od paskarzy. ” T 

| Tak jednak nie jest! „Financial Times“ utrzy- 


muje, że paskarze amerykańscy przewyźszyli 
w pomysłowosci swoich europejskich kolegow 
o całe niebo. Największych majątków dorobili 
| się fabrykanci konserw mięsnych. Jedna z naj- 
| większych amerykańskich firm miała zysku 
| 255 proc, inna podała wprawdzie urzędowo 
i;łko 27 proc. zysku, kapitał iej jednak akcy|- 
| wy podniósł się z 20 na 100 milionów. Pięć wiel- 
kich firm, zwięzanych z trustem, przedsiawia- 
ło przed wojna kapitał 20 milionów dolarów — 
w czasie wojny kapitał ich wzrósł do 140 mi- 
lionów. Charakterystycznem jest, że mniejsze 
firmy robiły znacznie lepsze interesy od wię- 
kszych. Niepoślednie interesy robili młynarze, 
a już wprost brylantowe, fantastyczne, przedsię- 
blorcy na polu przemysła stalowego. 
Najświetniejsze jednak intersy robili pośre- 
dnicy, właściwi paskarze, z których wielu na- 
zwano królami paskarzy. Iluż u nas jest takich 
królów? jak od- 
biorców... 
Á e ORZNCZZZOOZZEZWWA 


Sugestya w życiu dziecka, 

(1) Pod powyższym tytułem pojawiła się w 
Monachium książka Jana Piechera. $tudyum 
bardzo interesujące, oparte na ścisłej obserwa- 
cyi. I tak ciekawe przytacza przypadki, dowo- 
dzące jak łatwo dziecko ulega sugestyi. Mia- 
łem — mówi -- w klasie jednego ucznia cho- 
rego na epilepsyę. Jeśli zdarzyło się kiedy, że 
uczeń ów uległ atakowi w szkole, trzej inni zu- 
pełnie zdrowi doznawali również pewnych ata- 
ków, które po usunięciu chorego z klasy, natych 
miast mijały. Zdrowi pozostali w klasie, zanv- 
tani © przyczynę szybko przemijającej słabości, 
odpowiadali, że chory ich zaraził, że na widok 
jego choroby robiło im się zaraz słabo. Cieka- 
we spostrzeżenia notuje autor broszury odno- 
śnie do dnia pierwszej komunii, do której 
chłopców przygotowuje się miesiacami. Prze- 
mowa duchownego, obecność rodziny i cały u- 
roczysty nastrój działają na wyobraźnie chłop- 
ców niesłychanie podniecająco. W tem napię- 
ciu nerwów przypomina sobie nagle chłopiec 
wskazówki, jak się ma zachować, gdyby za- 
słahł, Budzi się w nira wtedy nagłe uczucie 
trwogi, że może zasłabnąęć — w chwilę później 
chłopiec pada. Autosupestya! — Upadek jedne- 
go, pociąga często za sobą upadek innych. Au- 
tor orowiada, że z 51 dzieci jednej klasy, mu- 
siano raz wynieść z kościoła jedenaścioro dzie- 
ci, kióre pod wpływem kojących słów nauczy- 
cieia, rychło vrzyszły do siebie. 


bodaj czy nawet nie więcej, 


o dla 


or“ Jerzy Konarski, — Redaktor odpoy.: Jan Stankiewicz. 
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sejmu, zakradło się w korekcie kilka pemyt: 
į strych jednę, jko zmieniającą sens cdnośnega rds 
Xo, mniejszem prostujemy, 
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| Oist wskazując na postulaty 
sprawie sozunsków  pa!cko-zżydowz 

| co nnetęzujo: „=NAieŻY taż wytkur 

į asom żydów, że hasła nacyonaii: 
dla pich powrót do ghetta, a równa 

| zno konflikiy z Cioch 

i 


OVGZENIEGE . 
sprawił, że słowa te w druku wypadiy: ...ltasia no- 
. cvonalistyczne oznaczają dla nich powrót do gwai 
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obrony kresów wschodnich. 


; źędającą wysłania do Paryża delegacyę na kon- 
i gres pokojowy, kióraby przedstawiła wstętrą 
działalność Czechów, utworzenia we wszyst- 
| xich stolicach Europy agend prasowych, 
| rych zadaniem byłobr przedstawić Czechów w 
 wiaściwcni Świetie, W końcu uchwalono zwró- 
cić się do rządu z żądaniem ogloszenia po- 
wszechnej mobllizacył dla obrony kresów Rze- 
czypespolitej. — Z powyższemi uchwałami zso- 
lidaryzował się p. Grochal w imieniu partvi 
socyalistycznej. 
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NADESŁANE, 


U 


Za spokój duszy 6. p. 


ALEKSANDRA TUMIDAJSKIEGO 


porucznika 6 pułku piech. Leg. Pol., b. wspól- 
pracownika Biura Przem,słów Skórniczych 


polegiego w dniu 9. stycznia 1919 pod Lwo. 

wem w obronie Ojczyzny, odbędzie się w dnia 

3-go lutego o godzinie 9-ej rano w kościele 
0. O. Zmartwychwstańców 


Nabożeństwo żałobne 
na które zapraszają Rodaków 
Współpracownicy Biura Przemsłów Stórnie 


r s PEM 


git. 


Dr MICHAŁ KOZŁOWSKI 


|owrócił i ordynuje w chorobach skóry, wenerycznych 
i syfiutycznych, od 10—12 i 3—5 16% 


Kraków, Sławkowska 18, I. p. 
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Szyblie przygotowanie przez fachowe aily =) do egåminow 
į pwer 


KURSA PRAWNIC 


Ai Rynek główny L. 22 


KRAKÓW 


i rygorozów prawniczych Umiwereytetu krakowskiego i 
gkiego 6) ogzuminów adwokackich, Będaiow skich i notarratny.| 


dla wojskowych i urzędników rastępuje w 
uu przygotowanie indyvidualne, bez pot: 
~ Optszczania miejaca pabyiu. 
Lehcye zbłorowe t indywidualne, 
Wypożyczanie skryptów, akrujów | ustiw. 
informacye I prospokta na „GniC. 
Prrygatosacie odpowiednio do zmian politycznych. 
Dia Królewiaków zapoznanie ją pizeinną z ustawodaw» 
atwem | adminisrucy4, 


System 
pisemny 


2 dniem 2 lulegn b r. obejmujemy pad własny zarzad 


Restauracyę i cukiernię 
Hotelu l 


„Morskie 


w W Zakopanem, 


IB Równocześnie udała nam się pozyskać zuaņoge 
zaszczytnie artystę skrzypka pio Mumtara Wais [zd 
czyńakiege, który na czele zaakoreliego «0,016 
codziennie po południu i wieczorem karcertowaś 
będzie na dużej, dobrze oświetłonej i ogrzanej We- 
raudzie. 
Buiet, Ona zone w zimne | goraca 
przekąski, przez cziy dzień osyarty, 
Staraniem naszem będzie pod każdym w4 
zadowojić P. T. Puolicznuść, a mając dnzyoleż 
ktykę i doświadczenie w tym kierunku w pies: 
rzędnych firmach krajowych, jaketeż zagraaieznycih, 
mamy nadzieję, że posfołamy naszemu zadon u © mnt 
pelności. 
Łicząc na względy i poparcie Szan. P. r. 
czności, kreślimy się z wysokim szacunkiem 
AJ " r — ALDE 7 
ń Stanislaw Kothowicz | Adam Świeżbowićt, 
PIESTA Z WERE RYZ EEA ESITE TRE R 


Druk, Ludowa w Kzakowie. 


Hotelu 
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